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D rukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej W . Dec kora i S pó łk i w  Poznaniu . — R edaktor odpow iedzialny: N. K am ieński.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a .  — ( W y p i s  z pro tokó łu  sekretar ia tu  s t anu Króles twa Pol  

skiego.)  Z bożej  laski my Mikołaj  pie rwszy  cesarz i samowladzca Ws zech  
Hossy i król  polski i t. d. W z i ą w s z y  na u w a g ę :  że pomnażające się w K r ó ­
lestwie Polskiem fabryki  cukru  k r a j o w e g o ,  w ażny  j u ż  w p ł y w  w y w a r ł y  na 
zmniejszenie się dochodu  celnego od cuk ru zagranicznego,  któ ry  to dochód 
choć w części zastąpić należy opłat ą  od cukr u  k r a j o w e g o ;  — że w cesar­
s twie istnieje j u ż  opłata  tego r o dza j u ,  i że pożądanem jest ,  aby producenci  
tego a r t yku łu  w cesars twie i królestwie jednakim p ra w o m  i obowiązkom ule­
gal i ,  —  na przedstawienie  rady  adminis t racyjnej  k ró l e s twa ,  pos tanowi l i śmy 
i s t anowi my :

Art .  1. Na fabryki  cuk ru w  naszem Króles twie Polskiem s tanowi się od 
d. 1 3 .  Wrześn ia  1 8 4 9 .  r. do tegoż dnia 1 8 5 4 .  r . ,  poda t ek ,  wed ług  za ł ą ­
czonej do niniejszego us t awy .

Art .  2.  Przed up ły w em  oznaczonego w ar tyku le  l s z y m  pięcio letniego 
t e r m i n u ,  ma nam być uczynione przeds tawienie ,  ws pa r t e  na doświadczeniu,  
względem dalszych na przyszłość co do tego podat ku  rozporządzeń .

Art .  3- W y k o n a n i e  nini jszego ukazu naszego,  k tó r y  wraz  z u s t awą  
w Dzienniku P r a w  ma być umieszczony,  radzie  adminis t racyjnej  polecamy.

Dau w Carskiem Siel e ,  d. 2 3 .  W r z e ś n i a  1 8 4 9 .  roku .
(p o d p . )  M i k o ł a j .

A  u  s t  r  y  a.
W i e d e ń ,  d. 3 0 .  Października.  — Rząd austryacki  urządza wszystkie  

kraje  swoje po w o j s k o w e m u ,  znosi kons t y tucyą  węgierską i uiedaje n a j ­
mniej szych rękojmi kons ty tucy jnych  na p rzys zł ość ,  to dało powód  do na ­
s t ępuj ących  u w a g  dziennikowi wiedeńskiemu O s t d e u t s c h e  P o s t ,  k tóre  
u w a ż a m y  za dość śmiałe pod batogiem ojca W e l d e n a :  mamy przed so b ą  
w  Europ ie  cały szereg wzo rów  do form r z ą d o w y c h ,  mówi  ten dziennik.  
M a m y  we Fr ancy  i rzeczpospoli te  po ron i oną ,  w Belgii dosyć  kons t y tucy j ną  
mona r ch ią ,  w Anglii  a ry s tok ra t yczno -kons t y tucy j ną  r e p r e z e n t a c y ą , w  N iem ­
czech cały szereg k ons t y tucy j nych  c i en i ów,  miel iśmy w A us t ry i  tak z w a n y  
rząd  ojcowski  (Gouve rnemen t  pa te rne l ) ,  w Prusach  przykład  oświeconego 
abso lu tyzmu  , zn amy  w Rossy i  zupełnie  p ros ty  absolutyzm. Zdawało nam 
si ę ,  iż poznal i śmy wszystkie  kombinacie tych w zo rów.  Ale bardzośmy się 
pomyl i l i ;  odmłodzonej  A us t ry i  udało się wynaleść n o w ą  koiribinacią, mie­
szaninę Belgii z Rossyą .  Nowa  A us t r ya  przeobraża się na po łow ę  w re pre ­
zentacyjne

w o jew ódz tw a  serbskiego z Kroacyą.  Ban wys t ępu j e  ciągle z zapałem w in ­
teresie Słowian.  Z niej ednym już  władzcą ucierał  się. Zdaje  s ię,  że w naj­
wyższej  sferze nie mogą  się oswoić z my ś lą  odstąpienia  od j ęzyka  niemie­
ckiego,  j ako  wyłącznie  urzędowego .  Ban wszakże silnie przec iwko temu 
prot es tu j e ,  tw ie rdząc ,  że rząd austryacki  nie jes t  rządem niemieckim i nim 
być nie może ,  niemniej  jak wyłącznie  s ł owiańsk im,  madziarskim lub wło ­
skim. Co do kwes ty i  serbskiej  Ban przed łoży ł  r ządowi  swoje  ul t imatum. 
W e d ł u g  treści tego pisma obw ód  w o jew ódz tw a  nierozciągalby się dalej j ak  
d o T e m e s w a r u ,  włącznie  z tą  twier dzą  i dys t ryk tami  Kikindy  i Werseczki m.  
W  miejsce S y r m u  S low eńsk  o t r zymał by  część Baranyjskiego źupańst wa .  
Samo z siebie rozumie s i ę ,  że Ban wnosi  o połączenie  w o j e w ó d z t w a  
z Kroacyą.

Od niejakiego czasu gabinet  tut ej szy widocznie  d ąży  do u t r zyman ia  
i ustalenia pr zy j aznych  z F r ancyą  s t osunków.  I tak przed  ki lkoma dniami 
na wstawienie  się pana de Beaumont  wypuszczono  na wolność  dwóch  Frań-  
enzów i jednego Po laka ,  mocno skom promi tow anych  w  Paźdz ie rn ikowem 

.powst an iu,  i w ydano  im paszpor ta  do Francyi ,  czego wszystkie  poprzedni o 
usi łowania pana Delaeour  uzyskać  niezdołały.

W  Udine rozstrzelano młodego wieśn i aka , nazwiskiem Bidol i ,  za p rze ­
chowanie  dwóch nabitych pis toletów przez  tamtej szy sąd doraźny  j e d n o m y ­
ślnie na śmierć skazanego.

W a n d e r e r  donos i ,  że j u ż  ośmiu nadkomissarzy  d y s t r y k t o w y c h  w W ę ­
grzech złozylo urzędowanie .  Między  niemi s ą :  P a w e ł  Soms icz ,  b y ł y  de­
p u t o w a n y  k o n s e r w a t y w n y  na sejmie Preszbursk im 1847 r o k u ,  J e r z y  Maś- 
l a th ,  b. nadżupan Baranyjski ego komit at u,  Kisz,  Se nyey ,  Ui rmenyi ,  Ro-  
honczy,  hr .  Pechy — wszyscy koryfeusze przedmarcowej  pa r ty  i r ządowej  
w  Węg r z e c h .  J a k o  powód  rezygnacyi  p rzy t acza ją ,  że w obecnych okol i - 
cznosciach niepodobna je s t  Madz ia rowi  ko rzys tn ie  s ł użyć ojczyźnie.

Gazeta  Zagrzebska donosi  od grani cy Bośni i 1 8 .  b. m . : W e z y r  T a h i r  
Basza opuści wszy  Bihacz udał  się do Banja łuk i ,  skąd w y p r a w i ł  k u r y  era do 
St ambułu  z p r o ś b ą ,  aby suł tan zarządzi ł  n o w ą  na radę  względem w ymia r u  
poda tku w Bośnii . Su l t an  zezwoli ł  na odbycie na rady  w T r a w n i k u  i r o z ­
porządz i ł ,  aby oprócz członków wys łanych po dwóch z każdej  nachi i ,  tak­
że w e z y r  Zwornick i  Miraili Basza i Mostarski  Serask ie r  Basza mieli w niej 
udział .  P r z y  układach z pows tańcami  p o s t anowi ono ,  że Bihacski basza 
i Mutuzel imowic Bezyrewicz i Arnau towicz  jako znienawidzeni  u ludu  w v -  

j n e ,  na po łowę  w  wojskowe  państ wo .  W y s t a w m y  sobie położenie łączeni będą od udziału w obradach,  k tó rych  rezul ta t  p rzyczyn i  sic zanewn® 
lo na r ch i i , na zachód południe  , w części na j l udniej szej , w królestwie do zupełnego uśmierzenia  bośni jskiego powstani anasze monar c im,  na zacuou p o i u u m e , w części nai iucimeiszei , w królestwie do zupełnego uśmierzenia  bośni jskiego pows tania .

Z a p e w n i a j ą ,  że wkró tce  będzie z a p row adzony  podatek od ok ien,  p o ­
wo zów,  lokai i t p . , tudzież podatek od wierzytelności  hipotecznej  i znaczne 
podwyższen ie  podatku  od spadków.  W  o^ólc budżet  dochodów na r. 1 8 5 0  
ma być ob r achowany  o 4 0  mil ionów złr. wyże j  od poprzednich (z w y j ą t -  
tkiem Węg ie r  i S i edmiogrodu)  przez co pok ry j ą  się koszta  u t r z y ma n i a  armii  
na s topi e ,  na jakiej  obecnie post awiona  została.

F rem denb la t t  donos i ,  że dzieci Koszutha  t r zymane  są w  zamku Pre sz­
burskim z ich g u w e r n a n t k ą  pod nadzorem majora I l aymer l e ,  i wszelkich 

oznają  w j g ó d .  Zona Koszutha  nie znajduje  się między uwięzionemi damami.  
Ar ty l e rya  aust ryacka złozona dotąd z 5 p u ł k ó w  ma być o jeden p u łk  

powiększona.  Każdy pułk podzielony będzie na 2 4  bateryi  po 0  armat .  
. . .  - Linia  telegraficzna urządzająca się między W i edn i em  a Salcburgicm be-

lego rozmia iu pot y t u  em. es t r  e i ch  is  cli e R e i c h s  z ci t u n g ,  a pod d 7-'ie połączona z linią ba warską  idaca z Monachium do grani cy austrvackiei
g ł ó w n ą  r e d a k c y ą b .  redakt ora  P r e s s y  Dra Landsteiner .  W k r ó t c e  także dwie  nadmienione "stolice połączone będa kolej ą  że la zna’

W a n  e r e r  donosi ,  ze wszystkie  twie rdze  monarchi i  tak są  przepel -  gdyż t o w a r z y s t w o  akcyonaryuszów bawarskich j u ż  o t r zyma ło Drzvwilei  na
monę  pol i tycznymi więźn ia mi,  ze dla nowo p r z y b yw a jących  j u ż  miejsca za-  założenie kolei z Monachium do Śa lcburga ,  a z ta mtąd  przedłużona bedzie
brakło.  Hr.  Szczepan Karo ly  odesł any został  do Theresienstadt .  do Lincu kosztem austr .  rządu.  f '

Czy tamy w gaz.  P o l u .  s ł o w . :  » W  sprawie Kroacyi  i serbskiego wo- P r z e d s t a w i e n i e  m i n i s t r a  s k a r b u  K r a u s s  w z e l e d e m  p o d -  
j e w ó d z t w a  nic jeszcze niepos tanowiono.  W s z a k ż e  powiodło si? usi łowa- w y ż s z e n i a  p o d a t k u  k o  n s u m c y j  n e g o  o d  t r u n k ó w  g o r ą c y c h
»iom p atry o tó w  pozyskać serbskich łudzi  zaufąnia dla projektu połączenia  i w y r a b i a n e g o  w G a l i c y i  p i w a .  — Najj .  P an ie !  P o t r zeby  skarbu

lo mba rdzko -  weneck iem,  długi  czas up łyn i e ,  zanim się ukaże re p rezen ta ­
cyjna fo rma ,  s tan wo jenny  ogłoszony w j e d n y m  kraju ko ronnym bardzo 
obsze rnym przez długie  lata p o t r w a ,  teraz z a py tu j emy :  czyli w p ł y w  ła go­
dny  kr a jów nad któremi wznosi  się konst yt ucyą  ( ? )  rozleje się na kraje 
z pod niej w y ję t e ,  czyli też duch surowości  i na nas się rościągnic ,  k tó r zy  
zos tajemy pod opieką jeszcze n iezaprowadzonej  i d ługo jeszcze niemającej  
być z a p r owadzoną  kons t y tucy i ?  S to imy  teraz na bardzo ważnem rozdrożu,  
nigdzie w świecie nieznajdziemy podobnego p rzykł adu  na położenie ,  w j a ­
kiem się teraz A us t r ya  zna jdu j e ,  nigdzie podobnego dual izmu choć na czas 
krótki  i z całą t r w o g ą  w duszy zapytać  się musimy,  k tó ry  z tych dwóch 
ż y w i o ł ó w  w A u s t r y i  gó rę  weźmie?

Od 1 5 .  Lis topada będzie wychodzi ł  w  W i e d n i u  n o w y  dziennik,  wici-
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pańs twa  i konieczność usunięcia zwolna  granic c łowych  i poda tkowych  od­
dzielających od siebie części monarch i i ,  oraz przygo towania  ich zupełnego 
zniesienia,  a tein samem urzeczywis tnienia  §. 7- kons ty tucy i ,  p ow odu ją  mnie 
p rzeds tawić  pod uwagę  W .  C. Mości podatkowanie  t r unk ów  gorących .  T e  
t r unk i  ulegają podatkowi  w  tych j edyni e  krajach koronnych ,  k tór e nienależą 
do W ę g i e r  i części państwa  dawn ie j  do tychże przydzi elonych,  a w samein 
podatkowan iu  ta zachodzi  między niemi różność ,  iż w niektórych krajach 
pobiera się oplata od p ro du kc y i ,  w innych od p r zy w o z u  lub d robnej  sp r ze ­
daży.  Lecz i tam gdzie podatek nałożony j es t  na p ro du kc yą ,  wy mi a r  po ­
da tku jes t  n i e r ó w n y ;  wynos i  bowiem w Gal icyi  i Bukowinie  tylko dwie 
t rzecie części pobieranej  w  innych krajach opłaty.  Nadmieuione różności  
w  poda tkowan iu  s ą  powodami  usprawicdl iwia jącemi istnienie linii cłowej  
pomiędzy resztą  k r a jów koronnych.  Linia tego rodzaju istnieje między 
Ga l i cyą  a Szląskiem , odnośni e do opłaty od t r un kó w  gorących.  Beformy  
w  systemacie p o d a tk o w y m ,  będące obecnie przedmiot em n a r ad ,  w kró t ce  
zapewne  u su ną  większą część tych odróżni eń ;  wszakże teraz j u ż  rada mini­
s t r ów  uznaje  za s t osowne  wDosić o wprowadzen ie  r ównego  w y mi a r u  op ł a ty  
od t r u n k ó w  gorących tak w Gal icyi ,  Bukowin ie  i okręgu Krakowsk im ,  j ako 
też w innych  krajach ko ro nn yc h ,  gdzie podatek pobiera się od produkcyi ,  
a tein samem o zniesienie linii clowćj  między Galicyą a Szląskiem. Powody ,  
k tór e  p rzy  wprowadzen iu  powszechnego  podatku konsumcyjnego skłoni ły  
do owego  uwzględnienia  Gal icyi  i Bukowiny ,  by ły  w związku  z wiclkiem 
obciążeniem gal icyjskiego ludu  wiejskiego,  k tó ry  przez t o ,  r ównie  jak przez 
ścieśnione s t osunk i  swoje j  posiadłości g ru n t ow e j ,  niemógł  swojego  polep­
szyć  by tu .  P rzez  zniesienie powinnośc i  u rbarya lnych  nastąpi ła  znaczna 
w  tych s t osunkach zmiana ,  która musi  być wzięta pod rozwagę  p r zy  repar -  
t ycyi  podatków s t ałych i n ies ta łych,  i teraz mniej  niż p ie rwej  zachodzi po ­
trzeba u t r zym yw an ia  różności  w  poda tkowan iu  między t ym a innemi k r a ­
jami  monarchii .  P r z y  nałożeniu poda tku na t runki  gorące  na szczególny 
wzg ląd  zas ługuje  ta u w a g a ,  że istniejąca obecnie opłata przez szczególne 
okoliczności znacznie spadła niżej od zamierzonego pie rwo tn i e  w y m ia r u ,  że 
wię p rzy  podwyższen iu  opł a ty  nietyle chodzi o zwiększenie podatku jak o 
zbliżenie go do p ie rwo tne j  normy.  Wiadomo  bowiem,  że p ie rwias tkowo  
podatek  od przechodzącej  w konsumpcyą  wódki  średniego stopnia ( 2 0 °  w e ­
d ług  u rzędowego  a r eome t ru ,  p rzy  tempe ra turze 1 0 °  Reau in i u r a )  wynos i ł  
dw a  z l r . , w i n n y c h  zaś krajach ko ro nn yc h ,  gdzie powszechny  podatek k on ­
sum pcy jny  by ł  z ap rowadzony ,  3  złr .  od wiadra.

( T u  minister  obszernie r ozwodzi  się nad f abrykacyą  t r u n k ó w  i okazując,  
że przez post ęp w  tejże fab rykacy i ,  miaunwicie  zaś przez gęs tszy zacier 
wyda j ący  n i erówn ie  większą  ilość wódk i ,  s tosunek podatku wed ług  ilości 
zacieru ob rachow ywa neg o  znacznie się zmniej szył ,  tak iż na wyrob ioną  j u ż  
wódkę  wy pa d a  zaledwie pół tora  flor. op ła ty  od w iad ra ,  z tego również  
względu podwyższenie  opłaty za słuszne uważa.  P r zechodząc  następnie do 
op ła ty  od p iw a ,  p r z eds t awia ,  że t akowa  wynosi  w Morawie  i Szląsku 4 5  
x r .  od w iad ra ,  w  Gal icyi  z a ś ,  Bukowini e  i K rakowie  2 0  xr .  Z  po wo du  
tej wielkiej różnicy w  opłacie znaczny  by ł  w y w ó z  piwa z Galicyi do Szląska 
i M o r a w y ,  k t ó r y  niemało szkodzi ł  produkcy i  t ych  dwóch  k r a jów,  wnosi  
zatem o podwyższeni e  rzeczonej opła ty w  Galicyi od 2 0  do 3 0  x r .  od w ia ­
dra.  Z  tych zmian miuis ter  spodzi ewa się pomnożeni a dochodów państwa  
o 1 , 2 5 0 , 0 0 0  zlr .  m. k . )

Naj,  Pan  p r zy j ą ł  wszys tki e  wnioski  powyższego  przedstawienia.

W  Y  II O K  I.
• Z y g m u n t  baron  Pc re ny i ,  r odem z Ardo  w  W ęg rz e ch ,  lat 6 6  liczący, 

katol ik ,  by ły  wiceprezes izby magnatów i E me ryk  Szacsvay rodem z Klein 
E rd k  w W ę g r z e c h ,  lat 3 1 ,  ka tol ik,  bezźenny,  urzędnik fiskalny w  Gros-  
w a rd e in ,  p r awnie  zeznal i :  p i e rwszy ,  że po ogłoszeniu manifestu z dnia 2 .  
Paźdz.  r. z. sejm rozwięzuj ącego,  w  j ego  obradach i uchwa łach ,  j ako  wice­
prezes izby magnatów i członek komi tetu ob rony  kra jowej  c zynny  brał  udział ,  
w  szczególności zaś p rzy  obradach nad uchwa lą  debreezyuskiego konwentu  
z 14 .  Kwietnia  b. r.  j ako radzący i g łosujący członek był  c z y n n y m ,  a n a ­
w e t  akt  de t ronizacyi  j ako wiceprezes wyższe j  izby podpi s ał ,  a i później  
w  t ym k ie runku działać nie przes łał  -  ostatni  za ś ,  że j ako  reprezentant  
l udu  do wszystkich  na jzgubni ejs zych obrad i pos t anowień  w p ł y w a ł ,  podże-  
gającemi mowami  sp r aw ę  powstani a popierał  i na posiedzeniu z d. 14 .  Kwiet .  
itd.  j ako  sekretarz  akt  det ronizacyi  podpisał  i publiczuie odczyt a ł ,  do końca 
r ew o luc y i  czynnie  t akow ą  ws p i e r a ł ;  nakoniec

Emanue l  Cs e r ny us ,  rodem z Liczę w W ę gr ze c h ,  lat  4 1  mający,  ka to­
l i k ,  żona ty ,  radzca b. węgierskiej  kamery na dw orn e j ,  p rawnie  zeznał ,  iż 
w  Marcu b. r. udał  się z Budy  do Debreczyna w zamiarze of iarowania usług 
swych  r ządowi  r e w o lu c y j ne m u ,  od tegoż rzeczywiście u r ząd  radzcy mini- 
s teryalnego w wydzia le  f i nansów p rz y j ą ł  i w t ym cha rakt erze ,  niepomny 
na  złożoną p r awnemu  r ządowi  p rzys ięgę  do dnia 1.  Lipca b. r. powstańcom 
s ł u ży ł .— Zaczem nadmienieni  trzeciej i n kw izy cy i ,  przez sąd wo jenny  za w in ­
ny ch  zd rady  głównej  uznani  w myśl  §. itd. obok u t r a ty  maj ą tku  skazani 
zostali  na śmierć przez powieszen ie ,  k tó ry  to w y ro k  wczoraj  ogłoszony,  

a dziś by ł  w yk onanym.
B e l g i a .

L i i t t i c h ,  dn.  *25. Października.  — Wczora  popo łudniu  p r z y b y ł  tu  król.  
Dz i ś  zaś zrana p r zy j echa ł  t u  by ły  namiestnik r zeszy a rcyks iąże  J a n , k tó ry

o sobie powiedz ia ł ,  że nie masz potęgi  świata,  k tór aby go zdołała nakłonić 
do złożenia tak wielkiej  władzy,  j aką  go lud niemiecki w  swojein zaufaniu 
obdarzył .  Dziś  skroiniucbuo po zabawie niemieckiej  z łożył  swoje  dygni -  
ta r s two  namiestnicze i jeździ sobie po Europi e  dla przyjemności .  Na zmar­
twienie z apewne  nieumrze,  chociaż n iedoprowadzi ł  gmachu jednol i tego,  po ­
tężnego niemieckiego poddach.  Być może,  iż chce się z Belgii p r zyp a t r zy ć  
ruinie tego gmachu z kart  ustawionego.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dnia 2 9 .  Października.  — F a l l o u x  podał  osobiście sw o ją  dy -  

missią p r ezydentowi  rzeczypospol i tej  , k tó ry  z umileniem j ą  przyj ą ł .  W  r o z ­
mowie  rzecz toczyła  się tylko o chorobach w ogólności ,  a w szczególności 
o słabości p i er s i owej ,  k tór ą  jes t  dotkni ęty  minister.  P r zy  pożegnaniu L u ­
dwik Napoleon życzy ł  szczęśliwej drogi  do Gaety,  lubo minis ter  dalej uie-  
pojedzi e,  j ak  do Nicei.

Były minister  sp r a w  zewnęt rznych  oświadczył ,  iż jeden z św ia dkó w 
w W e r s a l u  dopuści ł  się k ł am s twa ,  m ów iąc ,  że w y p ra w a  na Belgią ,  k tór ą 
s chwy tano  w R i s ip ions -Tou t ,  w jego gabinecie ułożoną została.  — Jenerał  
dTIautpoul  jeszcze n i ewyjechał  do R zy mu  w miejsce Rostolana i ma zabrać 
z sobą całą sw ą  rodz inę ;  z tego w n o sz ą ,  iż tam długo zabawi .  — Większość  
zgromadzenia  na rodowego nieufa Lu d wi ko wi  Bonapa r t emu ,  a ten zaczyna 
pową tp i ewać  o jej potulności .  Odpowiada j ą ,  iż z tego po w od u  miał mówić :  
d op ra w dy !  jeżeli tak dalej pó jdz i e ,  to sobie wsadzę czapkę czerwoną na 
g łowę!  Dobrze  atoli wie p r e zyden t ,  że czerwoni  republ ikanie  nim się b r z y ­
dzą ,  jako wiaroloincą i komediantem.

Depesza Lainoriciera tylko s ł aby w p ł y w  w y w a r ł a  na g iełdę,  ponieważ 
u t r z y mu ją ,  iż j eno  wyją t ek  ogłoszono z całej depeszy,  która  właściwie ma 
n i epomyślne zawierać wiadomości ,  a te zos t ały opuszczone w dziennikach.  
Sądzą  tu w ogólności ,  że kwest ia r o s sy j s ko - tu r e ck a  tylko t ymczasowo jes t  
zała twiona i że cesarz Mikołaj  czeka na nowe  w y p ad k i ,  pod k tórych zas łoną 
wyst ąp i ł by  s t anowczo przeciw T u rc y i .  W e d łu g  dziennika Evenemeo t  ż ą ­
dał car Mikołaj  od Su ł t an a ,  ażeby w  nagrodę za sw ą  ł agodność ,  pozwol i ł  
mu dłużej  bawić w  księstwach naddunajskich.  Py tani e  atoli  zachodz i ,  co 
na to powie  Anglia.

P rzed sądem wersalskim wysłucha j ą  jeszcze 4 0  św iadków,  po nich na­
s t ąpią  świadkowie  powo łan i  przez oskarżonych.  Rząd przez swoich a jen­
tów rozs iewa pogłoskę ,  j a kob y  policia odk ry ł a  spisek,  u łożony  na u w o l ­
nienie więźn iów,  k tóry by łby  się ud a ł ,  gdy by  nie czujność policyjna.  J e s t  
to pogłoska z w yk ła  po l i cy j ua , aby pros te  umys ły  oswoić  z domniemaną  
w i n ą  w i ę ź n i ó w ,  a n i e w i n n o ś c i ą  r z ą d u ,  k t ó r y  wi d oc zn i e  pogwał ci }  k o n s t y -
tu ci ą ,  a to pogwałcenie  było wy łąc zn ym po w o d e m ,  iż oskarżeni  wystąpi l i  
z manifestacją na ul icach!

R ząd  zamyśla  ob waro wać  w y sp ę  Kor sykę i na ten cel z amianował  ko-  
mi ss i ą ,  k tóra  ma plan fortyfikacyi  u łożyć  i p rzedłożyć  go zgromadzeniu  na ­
rodow emu  do zatwierdzenia .

T o w a r z y s t w o  r ep rezen tan tów,  które  od b yw a  swe posiedzenia w  pałacu 
r ady s t anu ,  miało wczoraj  dość ważną  naradę.  P i e r wszy  Vesin rzuci ł  ka­
mień na zby t  liberalne minis ters two D u f a u r a , jak j emu  się wydaje .  Usi ło­
wania  anarchi s t ów popiera  mnós two  u r z ęd n ik ów ,  k tó r zy  p suj ą  lud. Nio 
ulega to żadnemu po w ą tp i e w a n i u ,  a j ednak ow oż  minis ters two wcale nie j es t  
c zyn nem ,  w  obec n ieprzyjaciół  po rządku .  Zmiana minis ters twa jes t  kon i e ­
czną.  Zapy tano  się Mo lcgo,  czyby nie podją ł  się prezesostwa w  minis ter­
s twie.  Oświadczył  o n ,  że jes t  go tó w  zawsze s ł użyć k r a j o w i ,  bądź  jako  
p ro s ty  żo łni er z ,  bądź j ako  j ene r a ł ,  ale jeżeli  się czego ma pod jąć ,  to po ­
winien wiedzieć pod jakiemi  warunkami  j emu chcą władzę  powierzyć .  Dwóch  
umia rkowanych  cz łonków większości  o świadczyło się przeciw zmianie mini ­
s t e r s tw a ,  które  wprawdz i e  ł a two  jes t  dokonać,  aie t r udno  da pogodzić z za­
miarami p r ezy de n t a ,  p rzy  b raku kie runku  i celu większości  zgromadzenia 
narodowego.  Ma ją c  w ładze ,  nie wiedzianoby,  co z n ią  począć.  Den joy  
legi tymista rzuci ł  dwa  pytani a do rozwiązan i a :  czyli rzeczą jes t  podobną  
u t r zymać  społ eczny po rządek ,  bez post ępowania  su rowego  z urzędnikami  
social istycznymi i czyli zgromadzenie  na rodowe  nie powinno  wyrzec  zdania 
swego publ icznie,  co myśli  o pos t ępowaniu  minis ters twa.  Do żadnej  przecie 
nie p r zysz ło  uchwa ły  i rozs t rzygnięcie  kwes ty i  tych od łożono do przyszłego 
w to rku .  Nie ulega przecie wą tp l iwośc i ,  iż zdania bardzo by ły  porozdzi e­
l ane ,  czyli należałoby obecne minis ters two zwalić.

J ak i e  osoby  f igurują  jako  świadkowie  w procesie we r sa l sk im , niech po ­
s łuży nam za wzó r  E rnes t  G re g o i r e ,  u ż y w a n y  przez różne osoby r ządo we  
za a jent a ,  szpiega i świadka w pol i tycznych procesach.  J eden  z obrońców 
p rzypomnia ł  mu czero był  d aw n ie j ,  że w roku  1 8 3 1  s ł uży ł  w wo jsku  bel- 
g i j sk i em, u łoży ł  spisek na rzecz księcia Orani i ,  chciał swó j  pułk oddać 
w ręce Ho len d ró w,  za co go aresztowal i  żołnierze w G e n t ,  za to był  ska­
zany na śmierć ,  a później  u łaskawiony.  Gregoire  p r zyz na ł ,  że to wszys tko  
p r awda  i że o t r zyma ł  za to o rde r  dębowej  k o ro ny  wraz  z pensią roczną  w y ­
noszącą 4 , 2 0 0  f r anków,  na wychowanie  dzieci swych.  Zarzucaj ą  mi, żem 
dał moim dzieciom dobre w y c h ow an i e ,  mówi ł  Gregoi r e ,  pewnie  chcą ,  aby  
by ły  robotnikami.  O t r zyma ły  zaś teraz takie w y ch ow an i e ,  j ak  żaden z was  
(obracając się do o skarżonych ,  k tór zy  się śmieją wraz  z całym sądem i s ł u­
chaczami.) Potćin opowiadał ,  że s ł uży ł  Lamar t i nowi  za ajenta dyp la raa ty-  
c znego ,  alias ga łgana ,  że p r zewodn iczy ł  po  k lubac h ,  aby  ich us i łowania
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p a r a l i ż o w a ć  i u ł a t w i a ć  L a m a r t i n o w i  p r a c ę ,  k t ó r ą  t ak  c h w a l e b n i e  d o k o na ł .  
2  t ego  p o w o d u  n iep rz yj ac ie l e  p o r z ą d k u  g ł o s i l i ,  że z a s ł u ż y ł  011 sob i e  na 

szubienicę .
O n e g d a j  d on i eś l i śmy ,  że  p rz es z ł o  1 0 0  P o l a k ó w  z r o d z i n a m i  pu śc i ł o  się 

z  F r a n c y i  do A m e r y k i  na  zał ożen i e  k o l o n i i , dziś  o tern s z c z e g ó ł o w e  p o d a ­

j e m y  s p r a w o z d a n i e  z C z a s u :
Dzieu  dz i s ie j szy  ( 2 3 -  Pa ź dz .  1 8 4 9 .  r.) s ł a w n ą  s t a n o w i  e p o k ę  w  h i s t o -  

r y i  e mi gr ac yi  polskiej .  I l i s t o r y a  n a r o d o w a  nie w y p u ś c i  g o  z a p e w n e  ze swej  
k a r t y ,  ale sąd  j e j  nie do  nas  w s p ó ł c z e s n y c h  na le ży .  Dzisiaj  s tu  e m i g r a n ­
t ó w ,  a po  n a j w ię k sz e j  części  e m i g r a n t ó w  s t a r y c h ,  co l a t  1 8  dzie l i ło z nami  
s m u t n y  k a w ał e k  chleba tu la czc go ,  d e s p e r o w a n i , z n u d z e n i ,  a częścią  z m u ­
s z e n i , opuśc i l i  F r a n c i ą  i puści l i  się  w  d r o g ę  do  A m e r y k i !

S zc zę ść  Boże  ich p o d r ó ż y !  ni ech ich z d y b ie  t a m  los l e p s z y ,  p r z y j e m ­
n i e j sz y  s t an  w y g n a n i a .  M y  w s z a k ż e  p ł ac zą c  n ad  ich s t r a t ą  z  g r o n a  na sz ego ,  
n ie  m o ż e m y  p r z e p o m n i c ć ,  że w  ich d e t c r m i u a c y i  z m u s z o n e j  o k o l i ­
c z n o ś c i a m i  p o ni e ś l i ś m y  r a n ę  n i e u g o j o n ą !

Ni e ch  n i k t  sob i e  z w a s ,  s z a n o w n i  z i o m k o w i e ,  c z y n u  t ego  n i e w a ż y  lekcc!  
jeżel i  o n  m oż e  mieć  s w e  w a d y  i w y r z u t y ,  m a  o a w s z a k ż e  s w ą  cechę  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n ą ,  mo że  mieć  i s w ą  d o b r ą  s t r o n ę ,  a p o n i e w a ż  o du os i  się  on 
d o  p r z y s z ł o ś c i , p o n i e w a ż  b ę dąc  j u ż  w y k o n a n y m  , do  h i s t o r y  i i j e j  b e z s t r o n ­
n e g o  n a le ż y  s ą d u ,  i j a  się  też  w s t r z y m a m  z m oi m s ą d e m ,  a w a m  p r z e d s t a ­
w i ę  w  o p o w i a d a n i u  w s p ó ł w i d z a  b e z s t r o n n e g o ,  to  w s z y s t k o ,  co się  obecnie  
p r z y d a r z y ł o .  Nie  b ę dę  z b y t  d ł u g im  w  o p o w i a d a n i u .  L e c z ,  a b y m  b y ł  bez ­
s t r o n n y m ,  a b y m  ni e  r z uc i ł  c ienia  n a w e t  p o s z l a k u  na  m y c h  b i e d ny c h  braci ,  
m u s z ę  nieco p o c zą ć  z  g ó r y ,  n im p r z y s t ą p i ę  do  dn i a  dz is ie j szego.  J e ź l i  k i ed y 
t o dzisiaj  o c z y  się o t w i e r a j ą  całej  E u r o p i e ,  że  o na  c iągle  by ła  e x p l o a t o w a n ą  
p r z e z  i na  k o r z y ś ć  F r a n c y i .  P o l s k a ,  P o l a c y  c z u j ą  to  i czuć  p o w i n n i  w i ę ­
c e j ,  niż  i n n y  j a k i k o l w i e k  n a r ó d  w  E u r o p i e .  R e w o l u c y a  2 4 .  L u te g o  1 8 4 8 .  
d o w i o d ł a  t ego  os ta tecznie .  Z m u s z o n o  e m i g r a c y ą  p o l s k ą  wr a c a ć  do  k r a ju .  
P o z b a w i o n o  ż o ł d u  t y c h  co w ra c a ć  nie chciel i .  Z m n i e j s z o n o  z as i ł ek  dla s ł a ­
b y c h  s t a r c ó w ,  o d m ó w i o n o  z u p e ł n i e  wi ęks ze j  p o ł o w i e  t y c h ,  co wr óc ić  z  k r a j u  
z m u s z e n i  b y l i ;  z r o b i o n o  z a b u r z e n i e  1 5 .  Ma j a  1 8 4 8 -  w  i mi en i u  P o l s k i ,  ale 
n a  k o r z y ś ć  p e w n e j  fakcyi .  —  D a l e j ,  d o r a d z a n o ,  z m u s z a n o  n a w e t  P o l a k ó w  
e m i g r a n t ó w  do  z ac iągan ia  s ię  w  l e g io n y  i p u ł k i  w ł o s k i e ,  s a r d y ń s k i e ,  t o ­
s k a ń sk i e  i r z y m s k i e ,  w y j e ż d ż a j ą c y m  d a w a n o  z as i ł k i ,  p o d r ó ż  na  d r o g ę  
i u b i ó r  żo ł n i e r s k i .  P o w r a c a j ą c y c h  z t y c h  w y p r a w  n a m a w i a n o  i z a c ią g an o  

d o  W ę g i e r ,  d o  T u r c y i ,  d o  G r e c y i  i td.  Lecz  u a r es z c i c ,  g d y  taż  s a ma  F r a n -  

c y a ,  a w ł a ś c i w i e j  j e j  r z ą d ,  pot raf i ł  w s z ę dz i e  z n is zc zy ć  te  r e w o l u c y e ,  k t ó r e  

s a m w y w o ł a ł  i k t ó r e  z d a w a ł  się w s p i e r a ć  -  g d y  też  sz czą tk i  n a s z y c h  braci  
n a  n o w o  w r a c a ć  d o  F r a n c y i  p oc z ę ł y ,  t e nż e  s a m r z ą d ,  z ł o ż o n y  z o s ó b  co 
z a  k r ó l a  L u d w i k a  F i l p a ,  co za  dz i s i e j sze j  r zp l i te j  n a w e t ,  p r z e d s t a w i a l i  s i e ­
bie  j a k o  k a n d y d a t ó w  do  r e p r e z e n t a c y i  n a r o d o w e j ,  t y t u ł u j ą c  s ię  s z czy tn ie  
c z ł o n k a m i  k o m i t e t u  n a r o d o w e g o  po l sk ieg o — te sa me  o s o b y  z as i a d ł szy  na 
k rz eś l e  m i n i s t r ó w ,  p o s t a n o w i ł y  d o k o ń c z y ć  t ego dz ie ł a ,  j a k i e g o  ich p o p r z e ­
d n i c y  d o k o n a ć  nie mogl i  i nie  śmiel i .  O k r z y c z a n o  n a p r z ó d ,  że  P o l a c y  s ą  
l udz i e  b u r z l i w i ,  r e w o l u c y o n i ś c i .  Dz i en ni k i  ich p r z e p ł a c o n e  o g ł o s i ł y  nas  

p r z ed s i ę b i or c a mi  r e w o l u c y i ,  l u d źm i  bez  czci i h o n o r u .  Dz i enn i k i  r e p u b l i ­

k a ń s k i e  nie  ś mi a ł y  s t a n ą ć  w o b r o n i e  p r a w d y ,  i na r eszc ie  n a m  P o l a k o m  z a ­
s ł o n ę  z o c zu  z e r w a n o .  P o z n a l i ś m y ,  że  F r a n c u z  a b s o l u t y s t a ,  r e p u b l i k a n i n ,  
r o j a l i s t a ,  k o m u n i s t a ,  s ocya l i s t a  i tp.  z a w s z e  j e s t  F r a n c u z e m .  »Cha cu n ch ez  
s o i ,  c h a c u n  p o u r  soi  et  D i e u  p o u r  t ous«  j e s t  ich m a x y m ą  o g ó l n ą  i z  tej  nie  
W y j d ą ,  aż  ich los p o d o b n y  s p o t k a  j a k  n a sz ą  n i es zc zę ś l i wą  Po l s kę .

N a j za c n i e j s z e  o s o b y ,  o s o b y  bez z a r z u t u  n a jm n i e j s z e g o  i p o w s z e c h n i e  
s z a c o w a n e ,  w y g n a n o  z F r a n c y i ,  bez  w z g l ę d u  na  ich z a t r u d n i e n i a ,  na  ich 
l ic z ną  f ami l ię ,  na  c h o r o b ę  dzieci  l u b  ż o n ,  n a  ich i n t e r es a  d o m o w e .  Do ś ć  
w a m  wi edz ie ć  s z a n o w n i  z i o m k o w i e ,  g d y  w  tej  k a t e g o r y i  n a dm i e n i ę  w a m  
s e n a t o r a  O l i z a r a ,  p o s ł ó w :  W o r c e l a ,  G o d e b s k i e g o ,  M o r o z e w i c z a ,  p u ł k o ­
w n i k a  O b o r s k i e g o ,  p re ze s a  J a n u s z e w i c z a ,  p o d p u l k .  B r o n i e w s k i e g o  i bl i sko 
s to  o s ób ,  t y m  s z a n o w n y m  z i o m k o m  w z a s ł u g a c h  i h o n o r z e  n i e u s t ę p u j ą c y c h .  
I n n y c h  p o d o b n i e ż  s p o k o j n y c h  w y d a l o n o  z P a r y ż a ,  w y s ł a n o  na  p r o w i u c y ę  
p r z y r z e k a j ą c  i m ,  że t a m ż o ł d  p ob i er a ć  b ę d ą ,  g d y  t e j że  c hwi l i  p r z e s ł a n o  
r o z k a z  p r e f ek t o m,  a b y  i m  ż a d n e g o  n ieudziela l i  w s p a r c i a  i a b y  ich po  w s i a ch  
p o r o z r z u c a l i ,  g dz ie  dz iś  dla  w y ż y w i e n i a  s i ę ,  s t a r z y  nasi  m a j o r o w i e  i k a p i ­
t a n o w i e  za  1 2  s o l d ó w  dz ienn i e  p r a c o w a ć  m u s z ą  u c h ł o p ó w !  i n n y c h  ki lku ,  
co p o g a r d z a j ą c  t a k ą  n i k c z e t n n o ś c i ą , zażąda l i  p a s p o r t ó w  na  S y b e r y ę ,  o k u t o  
w  k a j d a n y  i od  b r y g a d y  do b r y g a d y  ż a n d a r m a m i  p i es zo  o d s t a w i o n o  do  
g r a n i c y  p r u sk i e j  i t am o d d a n o  w  ręce  ż a n d a r m ó w  l i t o ś c i w s z y c h ,  a b y  ich d o  
g r a n i c y ,  r o s s y j s k i e j  o d p r o w a d z i l i .  I n n y c h  j eszcze ,  co dla  u k oń c z e n i a  i n t e r e s ó w  
f a m i l i j n y c h ,  p o  o t r z y m a n i u  r o z k a z u  o p us z c z e n i a  F r a n c y i  l ub  P a r y ż a  t y l k o  
w  2 4  g o d z i n ,  p r z e d ł u ż y l i  s w ó j  p o b y t  g o d z i n  1 2  w i ę c e j ,  o k u t y c h ,  p ieszo  
o d p r o w a d z o n o  p o d  k o n w o j e m  d o  g r a n i c y ,  l u b  n a  mie j sce  p r zez naczen i a.

O w o ż  s z a n o w n i  r o d a c y ,  co n a m  da la  r e w o l u c y a  l u te g o  i ta p r z e s ł a w n a  
r z e c zp os p o l i t a  f r an c u s k a  ! Lecz  n ie do ś ć  n a  t em.  T r z e j  s ł a w n i  r e p r e z en t an c i  
n a r o d u  f r a n c u s k i e g o :  T a s c h e r e a u  o r l e a n i s t a ,  D a n j o y  h e n r y k i s t a  i E s t an c e l i n  
r e g e n t y s t a ,  z ło ży l i  w  izbie r e p r e z e n t a n t ó w  t r z y  p r o p o z y c y e ,  t y c z ąc e  się 
e m i g r a n t ó w  w  o g ó l n o ś c i ,  a  w  szczególnośc i  p o l a k ó w .  P i e r w s z y  z n i ch  żąd a ,  
a b y  w s z y s t k i c h  e m i g r a n t ó w  z a m k n i ę t o  w  j e d n e j  f o r t ec y  n a d  g r a n i c ą  h i s z p a u -  
* k ą ,  l u b  a b y  w y s ł a n o  w s z y s t k i c h  do  Al g i e r u .  D r u g i  z a ż ą d a ł  w y d a l e n i a  

*  E u r o p y  i p r z e n i es i e n ia  w s z y s t k i c h  d o  A m e r y k i .  T r z e c i  n a j r o z u m n i e j s z y

ze w s z y s t k i c h  w n i ó s ł :  z  p o w o d u ,  że  c z a s u  n o w e j  r e w o l u c y i  e mi gr an ci ,  a 
z wł aszcza  P o la cy ,  ł a t w o  i w  k r ó t k i m  b a r dz o  czasie m o g ą  z A m e r y k i  s t a nąć  
w  E u r o p i e ,  i że c iągł ą  m o g ą  u t r z y m y w a ć  k o m u n i k a c y ę  z E u r o p ą ,  a b y  ich 
za t em w y s ł a ć  d o  A u s t r a l i i ,  a p r z y n a j m n i e j  na  w y s p ę  0 ’T a i t y !  i j akkol wi ek ,  
te p r o p o z y c y e  nie w z i ę t o  j e s zc ze  p o d  r o z p r a w ę ,  n i emn ie j  o n e  w n i e s i o n e  
z os t a ł y .  M i n i s t c r y u m  r e p u b l i k a ń s k i e  w s p i e r a n e  w i ę k sz o śc ią  i z b y  n a m  n i e ­
p r z y j a z n e j ,  n i e w a c h a  s ię  dz iś  dz ia łać  j a k  się m u  p o d o b a ,  a m y  w s z y s c y  
w o g ó l e ,  bez r ó ż n i c y  opini i  i k o n d u i t y ,  znosić  m u s i m y  p r z e ś l a d o w a n i a ,  i 
k a ż d y  z nas  s z c z c g ó l o w i e , lecz ze s t a ł oś c i ą  ocze ku je  n i m  g o  los p o d o b n y  
do t kn i e .  O w o ż  r e p u b l i k a ,  o w o ż  g oś c i n n o ś ć  f rancuska .  W  t ak i em p o ł o ż e n i u  
r z e c z y  wi elu  u a s z y c h  z i o m k ó w  p o s t a n o w i ł o  r zu c i ć  F r a n c y ę  i p o z a  m o r z e m  
s z uk a ć  i nnego  p r z y t u ł k u .  U z ą d  n a t e n r a z  n i e d o z w a l a j ą c  w y j a z d u  więce j  j a k  
s tu  o s o b o m ,  w z i ą ł  n a  siebie ich p o d r ó ż  i ż y w n o ś ć  cza su  p o d r ó ż y ,  a za w y -  
s i ą dz en ic m w N o w y m - O r l e a n i e ,  k a ż d y  z e m i g r u j ą c y c h  ma dos t ać  2 5  f r a n ­
k ó w .  P o  k i lk u  n a r a d a c h  m i ę d z y  s o b ą  i p o  s k o m u n i k o w a n i u  się z  r z ą d e m ,  
dz ie ń w y j a z d u  na  dzisiaj  z os t a ł  p r z e z n a c z o n y m  i dziś  się  us ku te cz n i ł  o g o ­
dzinie  ó sm ej  r a n o ,  p r z e z  d r o g ę  ż e l az ną  z P a r y ż a  do H a v r e  de G r a c e ,  gdz ie  
ich o k r ę t  a m e r y k a ń s k i  * M a n c h e s t e r #  z a b r a ć  m a  j u t r o  i o d w i e ś ć  d o  S t a n u  
L u i s i a n a ,  do  mias t a  p o r t o w e g o  No u ve l le  Or l eans .  O g od z in i e  7 m e j  r a n o  
p r z e d s i ę b i o r c y  z a m o rs k i e j  p o d r ó ż y  zb ie rać  s ię  poczę l i  p r z y  a m b a r k a d e r z e  tej  
d r o g i  ż e l a z n e j , a  j u ż  z na cz na  i lość r o d a k ó w  p o z o s t a j ą c y c h  j e s zc ze  w  P a r y ż u  
z ape łn ia ła  ul icę i o g r o m n y  a m b a r k a d e r u  dziedziniec .  Na res zc i e  o k o ł o  w p ó ł  
do  8 m e j  w s z y s c y  w o j a ż e r o w i e  p r z y b y l i .  B y ł  to z a r a ze m  w i d o k  p o w a ż n y  i 
r o z r z e w n i a j ą c y .  W i e l e  d a m p o l s k i c h ,  ż o n  e m i g r a n t ó w ,  j a ś n i a ł y  p i ęk n o ś c i ą  
( w i ę c e j  j eszcze  f r au c u z e k  p o d o b n i e ż  ż on  p o l a k ó w )  i j e d n a  p o d z i w u  g o d n e j  
p i ę kn oś c i  A n g i e lk o  - P o l k a  , u p r z y j e m n i a ł a  o b r a z  s m u t n y  i w r o d z o n ą  sob i e  
c zu ł oś c i ą  s t a r a ł o  się  r oz we s e l i ć  p o n u r e  i j a d ą c y c h  i z o s t a j ą c y c h  w s p ó ł b r a c i  
lica.  M ł o d e  c h ł op a k i  p o u a j w i ę k s z e j  części  w  m u n d u r a c h  n a r o d o w y c h ,  m ał e  
i ł adne  córk i  z p r ze p a s k a m i  n a r o d o w e m i  śc i sk a ł y  na sz e  d ł o n i e ,  l ub  c a ł o w a ł y  
nasze  lica. K a ż d y  z o s o b n a ,  ko bi e t a  l ub  m ę ż c z y z n a ,  p o w i a d a ł y  z o s t a j ą c y m  
d o  wi dz en ia  się.  K a ż d y  ż y c z y ł ,  a b y  ta  c h w i l a  j a k  n a j p r ę d z e j  nadesz ł a .  T o ­
w a r z y s t w o  b y ł o  b a r d z o  d o b r a n e  i p o d  w s zy s t k i e m i  w z g lę da mi  p o w a ż n e .  —  
W y l i c z ę  t u  t y l k o  t y c h  co m o g ę  spa mi ę t ać  : W r o t n o w s k i ,  J a h o ł k o w s k i ,  R u -  
p n i e w s k i ,  B o g d a ń s k i ,  O s s o w s k i ,  d o k t o r  Ł a w r y n o w i c z ,  k a p i t a n  hr .  Llauke,  
h r .  T y s z k i e w i c z ,  L u t o w s k i ,  P a w ł o w i c z ,  O r d y n i e c  i td.  —  Na res zc ie  z n a k  

d a n o  d o  ws ia da ni a  do w a g o n ó w .  B y ł  to m o m e n t  k t ó r y  n a j zd ol n i e j sze  n a ­
w e t  p ió ro  o p i s a ć b y  n i em og lo .  P ł a c z  r z e w n y  p o k r y ł  lica w s z y s t k i c h  o b e ­
c n y c h  —  t y s i ą c e  c a ł u s ó w , t y s i ąc e  u ś c i s k ó w  z e w s z e c h  s t r o n  p r z e r w a ł o  n a  
c h w i lę  h a r m o n i ę  p o n u r ą  i w ó w c z a s  t y i k o  się  w s z y s c y  p o s t r z e g l i ,  że  s i ę  r z u ­
c aj ą  m oż e  b y ć  n a  z aw s z e .  P S .  W  tej c h w i l i  się  d o w i a d u j ę ,  że  j u ż  4 3  n o ­
w y c h  się  z ap i s a ł o  d o  w y j a z d u  do  A m e ry k i .

P r o c e s  w  W e r s a l u .  —  D o k oń c ze n ie  p o s i e dz en ia  z  d.  2 5 .  P a ź d z i e r n .  
S p r a w a  t o cz y  się ok o ło  p l a k a t ó w  w y d r u k o w a n y c h , k t ó r e  z d a r t o  z  n a r o ż n i k a  

ul icy  J u s i e n n e ,  i k t ó r y c h  k a w a ł k i  z n a l ez i on o  w  b i u r z e  dz ie nn ik a  l a  P e u p l e .  
B y ł a  to  p r o k l a m a c y a  n a s t ę p u j ą c e j  o s n o w y : » K o n s t y t u c y a  zo st a ł a  p o g w a ł c o n ą .  
L u d  p o w s t a j e  w  j ej  o b r o n i e .  G ó r a  j e s t  n a  s w o j e i n  s t a n o w i s k u .  D o  b r o n i !  
Ni ech  ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a ,  n i ech  ż y j e  k o n s t y t u c y a !« n a s t ę p u j e  wi e l ka  l iczba 
p o d p i s ó w . )  N a j w i ę c e j  w y s t ę p u j ą  d r u k a r z e ,  j a k o  ś w i a d k o w i e .  P o k a z u j e  
się z ich z e z u a ń ,  że  afisz t en  z d a r t y  b y ł  p r z e z  ob.  D o u r g a u ,  a d j u t a n t a  6 2 .  
p u ł k u  l i n i o w e g o ,  że nie wi s i a ł  wi ęce j  n ad  5  m i n u t ,  że  n a jw i ę ce j  2 0  ludz i  go  
c z y t a ł o ,  że  b y ł  d r u k o w a n y  czc io nk ami  d r u k a r n i  B o u l e ,  w  k t ó r e j  d r u k o w a ­
ł y  s ię  p i s m a  l i be r a l n e ,  j a k o  t o :  l e  p e u p l e ,  l a l i b e r t e ,  l a  r e p u b l i q u e ,  
1’ E s t a f f c t t e ,  i w  k t ó r e j  w o j s k o  p o t e m  d o p u ś c i ł o  się  g w a ł t u ,  r o z b i j a j ą c  
p r a s y  i w y w r a c a j ą c  p u d ł a  z  czc ionkami .  Okol icz nośc i  d r u k u  o p o w i a d a  
ś w i a d e k  L e n  o r d ,  j a k  n a s t ę p u j e :  O k o ł o  g o d z i n y  t rzecie j  p o  obi edz i e  p r z y ­
s z ed łe m do d r u k a r n i  i z as ta łe m k i l k u  r o b o t n i k ó w  na  d r u g i e m  p i ę t r z e ,  k t ó r z y  
składal i  afisz i żąda l i  o de mn ic  czc ionek do  t y t u ł u .  N i e  chciel i  mi z r a z u  p o ­
kazać  m a n u s k r y p t u ,  n ar eszc ie  dal i  mi  k op i ą .  P o b i e g ł e m  z n i ą  do  p.  Bo ul e ,  

k t ó r y  mi  k a z a ł ,  a b y  nie  p o z w o l i ć  n a  d r u k o w a n i e  t eg o.  G d y m  w s ze d ł ,  

j u ż  byl i  u ł o ż y l i ,  i chciel i  o d t ł o c z y ć ,  n i e  p o z w o l i ł e m  n a  t o ,  on i  zaś  zeszl i  
na  p i e r w s z e  p i ę t ro  d o  d r u k a r n i  l e  p e u p l e ,  i w  c za s i e ,  k i e d y m  p o b i e g ł  r az  
j eszcze  do p a na  B o u l e  i w r ó c i ł  d o  n i c h ,  o d s z c z o t k o w a l i  m o ż e  8 — 1 0  e g z e m­
p l a r z y  i posz l i  sobie .  L u d z i  t y c h  nie  z n a m  i nie  w i e m ,  czy  należel i  d o  
d r u k a r n i  l e  p e u p l e ,  byl i  to r o b o t n i c y ,  k t ó r z y  się  codzi eń  z m i e n i a j ą  p o  
d r u k a r n i a c h .  N a d e r  w a ż n e  z ez n an i e  c z yn i  ś w i a d e k , że  n a z w i s k a  w y d r u ­
k o w a n e  na  a f i s z u , nie b y ł y  n a  r ę k o p i s i e , i że  j e  r o b o t n i c y  z ż u r n a l u  uk ł ad a l i .  
Osk.  L an gl o i s  w y d a w c a  d z i en ni ka  l e  p e u p l e  u z a s a d n i a  p r z ez  ś w i a d k a ,  że  
mu  nie w i a d o m o ,  a b y  o w i  r o b o t n i c y  d r u k a r s c y  p r a c o w a l i  k i e d y  w  d r u k a r n i ,  
że  byl i  całk iem o bc y,  inaczej  wi edz i e l i by  b y l i ,  g dz ie  l eżą  czcionki  t y t u ł o w e ,  
a nie  ż ą d a l i ,  a b y  im j e  w s k a z a n o .  Z e  zaś  w  j ego  b i u r z e  z na l ez iono  k a w a ł k i  
tego s a m e g o  a f i s zu ,  ok ol i c zn ość  tę  p r z y r z e k a  późn ie j  w y j a ś n i ć ,  g d y  b ę d ą  
pod an i  ś w i a d k o w i e  w y s ł u c h a n i .  Ś w i a d e k  B o c q u e t  z e z n a j e ,  że  p r z e d  ki lku,  
dn i ami  p o w i a d a ł  m u  i u n y  ś w i a d e k  L e b o n ,  j a k o  n a l eg an o n a  n i e g o ,  a b y  p o ­
w i e d z i a ł ,  że  a r t y i e r y a  n a p r z ó d  s t rz e l a ł a ,  chociaż  o n  w i d z i a ł  w y r a ź n i e ,  że  
n a j p r z ó d  s t rze l ał a  g w a r d y a  n a r o d o w a .  P r e z e s  p r z e r y w a  m u ,  że  to  d o  

r z ec z y  n i e  na leży.
W ł o c h y .

U p o w s z e c h n i ł a  s i ę  t u t a j  n a j ba r dz ie j  p o g ł o s k a ,  że  d w i e  części  w o j s k a  

f r a n c u s k i e g o  p o w r ó c i  z  w y p r a w y  do  F r a n c y i ,  a  1 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y  p o z o s t a -
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n i e  w  R z y m i e  n i o s ą  p o m o c  p a p i e ż o w i  p r z e c i w  j e g o  w ł a s n y m  p o d d a n y m .  
O p r ó c z  w o d z a  n a c z e l n e g o ,  j e n e r a ł a  R o s t o i u n a , p o w r ó c ą  t a k ż e  d o  F r a n c y i  
j e n e r a ł o w i e  M o r r i s  i L a va i l l a n t .  —  Z  p o w o d u  n i e z g o d y ,  j a k a  p a n u j e  p o m i ę d z y  
w ł a d z a m i  r z y m s k i e m i  a f r a n c u s k i e m i , c i e r p i  wie l e  b e z p i e c z e ń s t w o  p u b l i c z n e ,  
c z y  t e m u  w ł a d z a  r z y m s k a  z a p o b i e d z  z d o l n a ,  j a k o  w ł a d z a  p o l i c y j n a  p r z e j ­
dz i e  z u p e ł n i e  w  r ę c e  u r z ę d n i k ó w  r z y m s k i c h ,  cz as  p ó ź n i e j s z y  p o k a ż e .  J a k  
w i a d o m o  F r a n c u z i  d a w n o b y  s ię  r a dz i  p o z b y l i  o b o w i ą z k ó w  p o l i e y a n c k i c h ,  
i to  p o d o b n o  w k r ó t c e  ma  n a s t ą p i ć .  Z  s t r o u y  f r a n c u s k i e j  k ł a d ą  t y l k o  za 
w a r u n e k ,  a b y  S o w e l l i  o d  u r z ę d u  p o l i c y j n e g o  b y ł  o d d a l o n y m ,  i r z ą d  p a ­
p i e s k i  p o d o b n o  w t y m  w z g l ę d z i e  p r z y c h y l a  s ię  do  ż y c z e n i a  F r a n c u z ó w .  
Z a p e w n e  w ł a d z a  p o l i c y j n a  p r z e j d z i e ,  j a k  za  c z a s ó w  G r z e g o r z a  X V I .  w  ręce  
k o m i s s y i  p a p i e s k i e j .  D n i a  1 5 -  P a ź d z i e r n i k a  z o s t a ł  w  R z y m i e  s c h w y t a n y m  
i d w o m  u r z ę d n i k o m  n e a p o l i t a u s k i m  w y d a n y m ,  na  m o c y  u k ł a d u  p o m i ę d z y  
o b y d w o m a  r z ą d a m i  i s t n i e j ą c e g o ,  C a p u t o ,  n a c z e l n i k  p o w s t a ń c ó w  w  K a l a b r y i  
n a  ś m i e r ć  w  N e a p o l u  s k a z a n y .  J e d n a k ż e  s t a r a n i o m  C o r c e l i e sa  u d a ł o  s ię 
p o d o b n o  w y j e d n a ć  m u  u w o l n i e n i e  i d o p o m ó d z ,  iż m ó g ł  o d j e c h a ć  do  F r a n ­
cyi .  —  W  N e a p o l u  s p i e s z ą  s ię  z u k o ń c z e n i e m  p r o c e s u  z 1 5 .  M a j a ,  t a k  iż 
w k r ó t c e  s p o d z i e w a ć  s ię  n a l e ż y  o g ł o s z e n i a  w y r o k ó w ;  z p e w n o ś c i ą  n i e z a b r a -  
k n i e  t a m  w y r o k ó w  na  ś m i e r ć  s k a z u j ą c y c h .  O s o b y  n i e l u b i o n e  w c i ą ż  j e s z c z e  
z  u r z ę d ó w  z s a d z a j ą .  P o m i ę d z y  i n n y m i  w y m i e n i a j ą  ta kż e  a s t r o n o m a  Nobi l i .  
—  W  mi e j sc e  p i e m o n t s k i e g o  m i n i s t r a  h a n d l u , M a t t h i c u ,  k t ó r y  t e k ę  s w o j ą  
z ł o ż y ł ,  w s t ę p u j e  h r .  D e r o s s i  dc  S a n t o n  R o s a ,  b y ł y  c z ł o n e k  g a b i n e t u  P i -  
nc l l i  R e v e l .

T u r y n ,  d n .  2 2 -  P a ź d z i e r n i k a ,  —  D z i e n n i k  O p i n  i o n e  u t r z y m u j e ,  iż 
m a  w i a d o m o ś ć  z  ź r ó d ł a  z u p e ł n i e  w i a r o g o d n e g o ,  że  p r z y g o t o w y  w u j ą  d e k r e t  
k r ó l e w s k i  z p o s t a n o w i e n i a m i  n a s t ę p u j ą c e m i :  s u r o w s z e  p r a w o  p r a s s y ,  z m i a n a  
p r a w a  w y b o r ó w  i r o z w i ą z a n i e  i z b y .  —  Na  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  s e n a t o r ó w  
o d r z u c o n o  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  p r a w o  w z g l ę d e m  u d z i e l e n i a  p r a w a  
o b y w a t e l s t w a  w y c h o d ź c o m  l o m b a r d z k i m .

F i o r e n c y a ,  d n .  2 2 .  P a ź d z i e r n i k a .  — P o s t a n o w i e n i e m  w i e l k i e g o  k s i ę ­
cia  r o z w i ą z a n a  z o s t a ł a  g w a r d y a  o b y w a t e l s k a  w  R o v e z z o n o .  — W  L u k k a
o g ł o s z o n o  l i st  p a s t e r s k i  t a m t e j s z e g o  w i k a r y u s z a  k a p i t u l n e g o ,  w  k t ó r y m  za .
leca m o d ł y  p u b l i c z n e  na  o d w r ó c e n i e  h e r e z y i ,  k t ó r a  s ię  t a m  o g r o m n i e  s z e r z y .

P l a c e n c y a ,  1 7 .  P a ź d z .  —  I I  R i s o r g i i n e n t o  d o n o s i ,  ź e k s .  P a r m y  
o g ł o s i w s z y  s t a n  o b l ę ż e n i a  w  s w o j e j  s t o l i c y ,  c hc ia ł  r o z c i ą g n ą ć  to  p r a w o  i  do 
P l a c e n c y i ,  l ecz t u t e j s z y  k o m e n d a n t  a u s t r y a c k i  h r .  T o r  o k  o p a r ł  s ię  d e s p o ­
t y c z n y m  r o z p o r z ą d z e n i o m  ks ięcia .  T e n  o s k a r ż y ł  j e n .  T o r o k  p r z e d  m a r s z a ł ­
k i e m  R a d e c k i m ,  k t ó r e n  w y d a ł  r o z k a z  z g o d n y  z w o l ą  ks ięc ia .

T u  r c y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d n .  1 6 .  P a ź d z i e r n i k a .  —  S k o r o  p o r t a  w y d a n i e  

w y c h o d ź c ó w  w ę g i e r s k i c h  z a ż ą d a n e  p r z e z  m o c a r s t w a  p ó ł n o c n e  o d r z u c i ł a ,  
j a k o  p o m y s ł  g o d n o ś ć  je j  o b r a ż a j ą c y ,  t r z e b a  b y ł o  w y n a l e ś ć  w y k r ę t ,  k t ó r y b y  
o w ą  c h r a p o w a t o ś ć  o d p o w i e d z i  o d m o w n e j  z ł a g o d z i ł ,  i p r z y c z y n i ł  s ię  do  
r o z w i ą z a n i a  na  d r o d z e  p o k o j u  tej  t a k  u t r u d n i o n e j  s p r a w y .  W p a d l i  z a t e m  
n a  m y ś l ,  a b y  w  m i e j s c e  w y d a n i a  w y c h o d ź c ó w ,  p o z o s t a w i ć  m o c a r s t w o m  
p ó ł n o c n y m  w y b ó r  p o m i ę d z y  w y d a l e n i e m  ich  z k r a j u  l u b  o d p r o w a d z e n i e m  
w e w n ą t r z  k r a j u  z o b o w i ą z k i e m  ich s t r z e ż e n i a .  J e ż e l i  m o c a r s t w a  p ó ł n o c n e  
z g o d z ą  s ię  na  t e n  ś r o d e k  p o j e d n a w c z y ,  w t e d y  k w e s t y a  o w a  ta k  d ł u g o  
w  n i e p e w n o ś c i  p o z o s t a w i o n a ,  w k r ó t c e  z a ł a t w i o n ą  b ę d z i e ,  i ca ła n a d z i e j a  
s t r o n n i c t w a  ż y c z ą c e g o  s o b i e  w o j n y  z n i k ł a b y  n i e z a w o d n i e ,  j e ż e l i b y  p o s t ę p e k  
B e m a  z n ó w  t a k o w e j  n i e o ź y w i ł ,  g d y b y  to p r z y p a d k i e m  m o c a r s t w a  p ó ł n o c n e  
u b ó ś d ź  mi a ł o .  Z  n i e c i e r p l i w o ś c i ą  w s z y s c y  w y g l ą d a j ą  o d p o w i e d z i ,  j a k ą  
F u a d  Ef fe n di  w i e z i e ,  a z p r z y b y c i e m  j e g o  k o ń c z y  s ię  n i e z a w o d n i e  d r a m a t ,  
k t ó r e g o  r o z w i ą z a n i e  t a k  o g ó l n ą  w z b u d z a ł o  c i e k a w o ś ć .  W  części  n a d e s z ł y  
j u ż  o d p o w i e d z i ,  k t ó r e  p o p r ą w d z i e  n i c  s t a n o w c z e g o  w  so bi e  n i e z a w i e r a j ą ,  
a le  z n i ch  j u ż  w i d o c z n i e  k o n i e c  p r z e w i d z i e ć  m o ż n a .  I t ak  h r .  S t i i r m e r  
o d e b r a ł  od  g a b i n e t u  s w e g o  p o l e c e n i e ,  a b y  się p o r o z u m i a ł  z p o s ł e m  r o s s y j -  
s k i m ,  w o b e c  p o r t y  w y t r w a ł  n a  o d w o d z i e ,  j a k o  t e ż  a b y  z a ł a t w i e n i e  k w c -  
s t y i  o w e j  p o z o s t a w i ł  R o s s y i .  G a b i n e t  a u s t r y a c k i  ka ż e  w n o s i ć ,  iż g d y b y  
w y d a n i e  n i c m i a ł o  n a s t ą p i ć ,  w t e d y  k o n t e n t o w a ć  s ię  bę dz i e  o d p r o w a d z e n i e m  
w y c h o d ź c ó w  w e w n ą t r z  k r a j u ,  a n a w e t  p r z e n i ó s ł b y  je  n a d  w y d a l e n i e  
z  k r a j u .  J e n e r a ł  A u p i c k  o t r z y m a ł  d e p e s z ą ,  k t ó r a  m u  s i ę  d r u g i e j  s p o d z i e ­
w a ć  ka ż e ,  ale  z a r a z e m  p o l e c a  m u ,  a b y  p o w i n s z o w a ł  p o r c i e  j e j  p o s t a n o w i e ­
n i a ,  k t ó r e m  z a c h o w u j e  g o d n o ś ć  i p o w a ż a n i e  p a ń s t w u  s w o j e m u .  K a ż e  się

s p o d z i e w a ć ,  iż k w e s t y a  o w a  za  p o r o z u m i e n i e m  s ię  z A n g l i ą  a z a t e m  z  r o z ­
w i ą z a n i e m  w s z e l k i e j  s i ły  i e n e r g i i  z a ł a t w i o n ą  zo s t a n i e .  J e n e r a ł a  A u p i c k  
z a r a z e m  u p o w a ż n i o n o ,  a b y  P o l a k o m ,  k t ó r z y b y  s ię  do  F r a n c y i  u d a ć  chc ie l i ,  
w y d a ł  p a s z p o r t y  d o  p o d r ó ż y ,  z w y r a ź n e m  z a s t r z e ż e n i e m ,  że  F r a n c y a  z e ­
z w a l a  na  p r z y j ę c i e  t y c h  e m i g r a n t ó w  w  t y m  p r z y p a d k u  t y l k o  w y j ą t k o w o ,  
ale n ie  z z a s a d y .  ' I o  j es t  d o w o d e m ,  j a k  F r a n c y a  z j e d n e j  s t r o n y  za w s z e l k ą  
c e n ę  p o k ó j  u t r z y m a ć  p r a g n i e ,  a z d r u g i e j  j a k  w  n a j l e p s z e m  s t o i  p o r o z u ­
m i e n i u  z R o s s y ą ,  k t ó r a  ż y c z y  s o b i e  j a k  w i a d o m o  r a c z e j  w y g n a n i a  w y ­
c h o d ź c ó w  aniże l i  o d p r o w a d z e n i a  ich w e w n ą t r z  k r a j u ,  a ż e b y  z a t e m  u ł a t w i ć  
o w o  w y g n a n i e  o t w i e r a  b r a m y  s w e g o  k r a j u ,  i chce  ich p r z y j ą ć ,  n i e w i e d z i e ć  
j e d n a k  na  j a k  d ł u g o ,  i j a k  p o t e m  z b e z w s t y d n ą  b e z c z e l n o ś c i ą  z n ó w  im 
p r z y t u ł k u  o d m a w i a ć  b ę d z i e ;  g d y ż  re l ig ia  f r a n c u s k o  - k a t o l i c k a  n i e  ma t a k  
s z c z y t n y c h  z a s a d  w z g l ę d e m  g o ś c i n n o ś c i  j a k  m a h o m e t a ń s k a .  T e n  s p o s ó b  
p o s t ę p o w a n i a  o b j a ś n i a  s ię  p r z e z  p r z y k r e  s t a n o w i s k o  F r a n c u z ó w  w  R z y m i e ,  
k t ó r e  w p ł y w e m  R o s s y i  n a  A u s t r y ą  t y m  p r z y k r z e j s z e b y  s ię  s t a ł o ,  g d y b y  
R o s s y a  mi a ł a  p o w ó d  g n i e w a ć  s ię  na  F r a n c y ą .  P r z e z  O d e s s ę  n a d e s z ł y  w c z o ­
ra j  z p e w n o ś c i ą  d e p e s z e  d o  l i t o w a ,  ale n ic  j e s z c z e  p e w n e g o  o n i c h  n i e s ł y -  
chać .  W e d ł u g  w i a d o m o ś c i  k u p c ó w  t u t a j s z y c h  p o d o b n o  R o s s y a  za lec i ła  
p o s ł o w i  s w e m u ,  a b y  z n ó w  z a w i ą z a ł  p r z e r w a n e  s t o s u n k i  z p o r t ą .  L e g i ą  
p o l s k ą  z j e j  d o w ó d z c a m i  i w y ż s z y m i  of i ce ra mi  w ę g i e r s k i m i  p r z e n i e s i o n o  
do  S z u m l i ,  w o j s k o  zaś  w ę g i e r s k i e  w  p o ł o w i e  p o z o s t a w i o n o  w  W i d d i n u  
a w p o ł o w i e  w y p r a w i o n o  do  T e r m o w y ,  W ł o s i  n a k o n i e c  uda l i  s i ę  d o  G a l i i -  
p o l i ,  z k ą d  k a ż d y  p r z e n i e ś ć  s ię  m o ż e ,  d o k ą d  m u  s ię  p o d o b a .

A m e r y k a .
P o r  t - a  u • p r  i n c e ,  d n i a  2 6 .  S i e r p n i a .  —  W  s t a r e j  E u r o p i e  t r z e s z c z ą  

z g r z y b i a ł e  t r o n y ,  i t u  i o w d z i e  w a l ą  s ię  z ł o s k o t e m  r z u c a j ą c  n a  w s z e  s t r o n y  
p y ł e m  i r u m o w i s k i e m ,  w  ś w i e ż e j  A m e r y c e  r z e c z p o s p o l i t a  H a j t y ń s k a  s k o ­
k i em  A r l e k i n a  p r z e d z i e r z g a  s ię  w  c e s a r s t w o .  P r e z y d e n t  F a u s t y n  S o u l o u q u e ,  
nic  o d e g r a w s z y  rol i  k o n s t a b l e r a  w  L o n d y n i e  be z  w y t r e s o w a n e g o  o r ł a  b u -  
l o ń s k i e g o ,  n i e  n a p i s a w s z y  n a w e t  t a k i e g o  l i s tu  j a k  z 1 8 -  S i e r p n i a ,  o b s t a ł o -  
w a ł  n a  p r ę d c e  k o r o n ę ,  b e r ł o  i j a b ł k o  z ł o t e  za 8 0 0 0  l i w r ó w ,  o d e b r a ł  pa- 
r a d ę  o d  s w y c h  m u r z y n ó w  — i w ł o ż y ł  w ś r ó d  u r o c z y s t e g o  h u k u  a r m a t  i w e ­
s o ł y c h  r a d o ś c i  o k r z y k ó w  c e s a r s k i  p ł a sz c z  na  s w o j e  m u r z y ń s k i e  ba r k i .  I s t o ­
t n i e ,  n i c z e g o  n ie  b r a k ł o :  b y ł  i j e z u i t a  co n a m a s z c z a ł ,  i w i e n i e c  c y p r y s o w y  
n a  g ł o w i e  p o m a z a ń c a  i w i e l k a  g w i a z d a  na  j e g o  p i e r s i a c h ;  d o s t o j n a  m a ł ż o n k a  
i dz iec i  k l ę c z a ł y  w  czas ie  o b r z ę d u ,  k l ę c z a ł  i l u d ,  p a d ł  n a w e t  n a  w s z y s t k i c h  
s t r a c h  w i e l k o o k i ,  k i e d y  j e g o  c e s a r s k a  m o ś ć  w s k a z u j ą c  na  k o r o n ę  s w ą  w y ­
r z e k ł  g r o ź n i e ,  p o  n a p o l e o ń s k u :  g a r e  a  q u i  la t o u c h e !  —  P i e r w s z e  z a r a z  
k r o k i  J .  C.  mośc i  n a c e c h o w a n e  s ą  o w ą  w i e l k o ś c i ą  p r z e d s i ę w z i ę ć ,  j a k ą  t y l k o  
u c z u c i e  w ł a s n e j  n a d a j e  w a ż n o ś c i :  z a p o w i e d z i a ł ,  że  h i s z p a ń s k a  c zę ść  w y s p y  
t a k ż e  z a k o s z t o w a ć  m u s i  d o b r o d z i e j s t w  j e g o  b e r ł a ,  b a !  n a w e t  w s z y s t k i e  
A n t y l l e ;  s p i s a ł  z n a c z n y  s z e r e g  t y c h ,  k t ó r y c h  z a m i e r z a  w y n i e ś ć  d o g o d n o ś c i  
s z l a c h e c k i e j ,  n a d e w s z y s t k o  w y z n a c z y ł  so bi e  p r z e z  s e n a t  p e n s y j k ę  1 5 0 , 0 0 0  
l i w r ó w ,  i na  r ę k a w i c z k i  dla  c e s a r z o w e j  5 0 , 0 0 0  l i w r ó w  r o c z n i e  i w y p r a w i ł  
d o  P a r y ż a  a m b a s a d o r a .  U c h y b i o n o  t u t a j  j a k o ś  e t y k i e c i e  w  p r z y j ę c i u  j e g o ,  
m o ż e  z t ą d  w e ź m i e  F a u s t y n  I. p o w ó d  d o  w o j n y .  B i e d n a  F r a n c y a ,  j a k ż e  
so bi e  p o r a d z i  bez  c e s a r z a ,  b e z  kr ó l a  —  t y l k o  że o to  j e j  n ie  k ł o p o t ,  p o ­
w o ł a  k t ó r e g o  ze  s w o i c h  u r l o p o w a n y c h ,  m o ż e  F i l i p a ,  m o ż e  H e n r y k a ,  m o ż e  
r y c e r z a  z a n g i e l s k i c h  t u r n i e j ó w  i d la  t e go  n ic  t r a c i  d o b r e g o  h u m o r u ,  j a k  
w i d a ć  z o s t a t n i e g o  n u m e r u  C h a r i v a r i ,  w  k t ó r y m  z u c h w a l e  d r w i  so b i e  
z  j e g o  h a j t a ń s k i e j  mo ś c i .  N a  p i e r w s z e j  w i n i e c i e  t eg o  d o w c i p n e g o  p i i m a  
S o u l o u q u e ,  p u d l o w a t a  t w a r z  m u r z y ń s k a ,  p r e z y d u j e  n a  r a d z i e  s t a n u  z a j ę t e j  
r e d a k c y ą  k o d e k s u  S o u l o u q u e ;  m ą d r o ś ć  j e g o  s ie dz i  na  h a r a p n i k u ,  a z u s z a ­
n o w a n i a  p r z e d  n i ą  r a d z c y  t u l ą  s ię  aż. p o d  s tó ł .  —  N a  d r u g i e j  s to i  c e s a r z o w a  
j e j m o ś ć  w  b a r d z o  p r z y k u s e j  s p ó d n i c z c e ,  a d o s t o j n y  m a ł ż o n e k  p r a w i :  » d r o g a  
p r z y j a c i ó ł k o ,  j a k  t y l k o  p o z w o l ą  na  t o  m o j e  f i n a n s e ,  d o k u p i ę  ci b r a k u j ą c e j  
m a t e r y i ,  a b y  p o w ł o k a  t w e j  s u k n i  j e s z c z e  b a r d z i e j  p o  c e s a r s k u  w y g l ą d a ł a . .  
N a  t r ze c i e j  S o u l o u q u e  w  k a p e l u s i k u  n a p o l e o ń s k i m  o d b y w a  p r z e g l ą d  s w e j  
s t a r e j  g w a r d y i ,  k t ó r a  i n  p u r i s  n a t u r a l i b u s  p r ó c z  p ł y w a c k i c h  gac i  b r o ń  
p r z e d  n i m  p r e z e n t u j e .  P r z e d  c e s a r z e m  s to i  j e n e r a ł  w  k a p e l u s z u  z p i ó r a m i  
w  m u n d u r z e  g w a r d y i ;  d o  t eg o  l n o w i :  o w y n a l a z k i c m  t e go  u b i o r u  p a r a d n e g o  
z a s ł u ż y ł e ś  s ię  wi e l ce  o j c z y ź n i e ;  w  n a g r o d ę  — ( p o d a j e  m u  o r d e r  o r ł a  z i e l o ­
n e g o )  j e  t ’o r d o n n c  d ’a c c r o c h c r  c e t te  d e c o r a t i o n  u ta  b o u t o n n i e r e . « O k r y t y  
s ł a w ą  w o j o w n i k  nic  ma i n n e g o  g u z i k a  j a k  u gac i  p ł y w a c k i c h .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  g łó w n ej  b u d o w y  mostu  G r ob e lsk ieg o  p o ­

trzebne d rzew o  b u d o w lo w e  w  eu lrepryzę  o d ­
dane będzie .

Tyra k oń cem  wry z n n c z o n y  zosta ł termin liry-  
ta cy jn y  na d z i e ń  5. L i s t o p a d a  r. b. o g o d z i­
n ie  11. przed p o łu d n iem  na R atuszu . W aru n k i  
i w yk a z  p o trzeb n ego  d rzew a  są w  naszej R egi-  
straturze podczas godzin s łu ż b o w y c h  tło p rze j ­
rzenia.

P o z n a ń ,  dnia 2. L istopada 1819.
M a g i s t r a  f.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
P o sa d a  młynarska w  p ow iec ie  S z ara o t  u 1- 

s k j i n  w p o b liżu  miasta W r o n e k  p o łożon a ,

tak nazw a n y  » m ł y n  N a d o l n i  k i «  do  truduic-  
nia się rałynarstwera d o ty ch cz a s  nie p r z y s p o s o ­
b ion a ,  p od łu g  sąd ow ej  (axy z w y k a zem  h y p o-  
tecznyra ,  który w  Registraturze podpisanego  
S ąd u  może b y ć  przejrzany, z dnia 3 Maja 1819.  
roku na 4237  T al.  10 sgr. otaxovvaua, w  termi­
nie d n i a  25 .  M a r c a  1 8 5 0 .  przed południem  
o godzin ie  lOlej w  Sądzie  tutejszym  publicznie  
ma b y ć  sprzedaną.

P rzy  w y ś led zen iu  w artości na różne sporne 
o b o w iązk i  i prawa D om in ii  N o w e j  wsi i b y ły c h  
p o s ie d z ic ie ló w ,  jako też. na w artość  r o d o w o c  
się m ającego gruntu, na którym  d rzew o  stojało ,  
żadnego w zg lęd u  nie  miano.

S za m o tu ły ,  dnia 17. Lipca 184.9.
Kr ó J .  S ą d  p o w i a t o w y .

Jjofevja.
Ciągnienie IV. k lassy  100. lo tery i rozpoczn ie  

się dnia 8. Listopada L o s y  do lej k lassy  p o ­
w in n y  p od  utratą prawa d o  dnia 3. Listopada  
b y ć  o d n o w io u e ,  zw racam  w ięc  uw agę  na to  
ty ch ,  k tórzy  u mnie w  lo tery i  mają udział. 

N o w y c h  lo s ó w  dostać je szcze  można.
N ad kol l c k lo r  loteryi  Bi e l e f e l d .

r  '

Świeże Holsztyńskie ostrzygi
odebrał G . B i e l e f e l d  w  rynku Nr. 87.

P o z n a ń ,  dnia 31. Paździer.  — .Spiritusu beczka  
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